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Przykre to jest położenie redakeyi, gdy w miejsce zamierzonego|z Konstantym, a pomimo to w narodzie na pogardę nie zasłużyć. Dobry: 
cclu głoszenia świętych zasad, na prawach Boskich i ludzkich opartyeh,ito trup, dobra to mara: ona niby:-na straży jak żołnierz stanęła, na stra- ' 
gdy w miej.ce mówienia tylko o nieulegającćj żadnemu zaprzeczeniu;ży t j drogi, po którćj zgraja fagasów chciała pociągnąć naród do księcia 
wolności osobistó] i niezalożności narodowćj, mimowolnie musi zstępo-hnałój woli, plytkió] giowy, a wielkićj zarozumialosei!. Patrzmy co robi 
wać na obrzydliwe śmielniki i rozbierać składowe ich części. . Koniecz-/lalej ten książe, okrzyczany przez swe stronnictwo za mądrego? oto 
ność ta płynie z wyjątkowego naszego polożenia, zgniotącęgo nas jarz-|arządza.policję, Siedztwa, gwałty, slucha pochlebców, którzy mu wolo ` 
ma najezdców, którzy żadnym sposobem o siłe ewcgo bagnetu ostaćbyjodebrah,' nudzi sie. panuje tak samo jak Wisniewski, Biały alko ħali- 
- się nie zdolali, gdyby swych gwałtów i rządów nie przystroili w różnejnowski na ulicy. Nie, ale to zgoła nie, nawet największy bezstronny 

skrawki na śmietniki wyrzucone, gdyby z tych zabrudzonych szmat nie,przyjaciel księcia nie mógłby pewiedzieć na pochwałę podobnych rzą- 
sztukowali fałszywej chorągwi i nie durzyli nią łatwowiernych, slabych,dów! — Rządzący odpowiedzialny jest za wszystkie czynności swoich 
i tępego pojęcia a zimnego serca ludzi. Stanąwszy na straży god nc-podwladnych: na Konstantego też spada, odpowiedzialność za niepokoją- 
ści narodowej i wszelkich ku o lzyskaniu bytu narodowego działań, mt-;ce naród czyny takich ludzi, jak Wielopolski, Enoch, Kretkowski, Ram- 
simy chos zo wstrętem podno 15 podobne kwestye, zwlaszeza gdy zdra-jsay, Merchelewiez, Muchanow, Wrześniowski, Podwysocki i t. p. A mą- 
dziecka zawsze Moskwa, przy pomocy płatnych siuzaleów, podnioslszyłery margrabia który juź sobie formował stronnictwo z odpadków spole- 
niby chorągiew narodową w osobie pogardzonego przez ogot Wielopol-iczeństwa, ten mądry margrabia, do którego pisują listy kondelencyjna 
skiego, i dawszy mu za proporzec Konstantego, chciała go otoczyć urc*!ce-arz, cesabzowa, księżna Heleva, ksiądz Majerczak i różne osbby, 
kiem jakićj wymarzoanćj sławy, a przynajmniej trąbila o nićj przez swychijakżeź swą mądrość wykazuje? Otóż ten margrabia ze znanym w całym 
ajentów nikezemua . z ijka, która z obrazą wszelkiej uczciwości, niepra- kraju łotrem Miniszewskim klamliwie dowodzi, że ruch narodowy jest 
wnie miano rządu przybrała. Uludna ta jednak s'awa predzéj prze-jruchem socyalnym, ten margrabia, który uważany był przez niektórych 
brzmiała, aniżeli roztrąbioną została. I tak panujący na Belwederze Kon-iza chcącego spokojnie i regularnie załalwić kwestyę włościańska i po- 
stanty głoszony był za najmądrzejszego w swćj rodzinie liberała, 8 Wie-|godzić chiopów ze szlachtą, ten margrabia objasnieniem prawa o oczyu- 
Jopolski za najmedrszego meza stanu. Dla tych to przypisywanych zalet, |szowaniu, które ma być chłopom przeczytane, przekonał, że na wzór 
altupiło się koło nich całe plemie iokajskie, i kłamiąc patryotyzm. "pz -IMuehanowa gotów do wzniecenia koliszczyzny przez rozdmuchy wanię 
baezalo im niby wiele, oczekując spełnienia czegoś wielk ego. Przela- kommunistycznych zasad w ciemnych massach, i że nie myśli wcale 
ezamo pierwszemu nieumiejętność rządzenia, brak uczuć SE AE pogodzeniu, ale przeciwnie, rozdrażnia i naprzeeiw/siebie stawia dwię 
despotyzm I maniery praporszczyka; drugiemu zać brak taktu. „pychę,bslassy społeczeństwa. Objaśnieniem tem 6brazil i utracił tych nawet 
tyranię, krew którą züradiiwie przelałi maniery *panos oncgo ekonoma stronników, których mu podała naiwność o'swym tylko intoressie my- 
Mądrzy to są ludzie, mowili fagasi, nie chcieliby oddić na spouiewiera-|elących pas:brznehów!. Mianowanjem syna na pgezydenta Warszawy 
nie imienia swego w walce jaką prowadzą; muszą wieć więc plany wiel-ti obsadzeniem urzędów swemi zausznikami 1;pochlebcami, srodze dot- 
kie i cuekajcie tylko, nie spieszcie się z sądem, a zoba czycie że oni Pol- knął tych, którzy w nagrodę za gardłowanie na korzyść margrabiego, 
skę podniosą! Głosy, które się inaczej odzywały, które w ezynnościach marzył o kollegialnych z nim rządach. Potwornym rozkazem o kapetu- 
ich tylko dume, pospolitość, brak wyższych zdoldości i płytkość poję- szach. śtanowczo odstryehual od siebie urzędników i wykazał jakiego to 
oia widziały, glosy, które się wreszcie oburzyły na ich czyny, A 8767c- gatunku posiada. rozum, „a jakkolwiek urzędnicy nieokazali dosyć chara- 
gólniéj na czyny drugiego, napietuowane krwią i nieuszanowaniem wolikteru i siły, jakkolwiek nie utrzymali swój godności, gdyż w wielkiej 
narodu, były przez tę zgraję ugalonowanych jurgieltuików odrzuc ne liczbie przywdziali cylindry. to zawsze sława rozumu margrabiego sto: 
iodpychane, przy okrzykiwaniu sławy Konstantego i Wielopolskiego;ezyla się w przepaść głupstwa i śmiesżności, wraz z niskiemi kapeluszae 
przez zaplaconych gazeciarzy: Dzisiaj jakże się wszystko od- mi z głów tchórzliwych urzędników i margrabia spadł na szczebel, na 
miemło! wydęte policzki krzykiem pochiepstwa opadly, w zrekrutowa- którym walezyé musi z szydzącemi z niego ulicznikami! Otóż to jest 
nych przez płatnych slużalców szeregach w każdym duiu dostrzega się rozum tyle sławrony 1 okrzykiwany!!,,. Ale jeszcze jeden szczegół wy- 
dezorcya i wszyscy oslepieni widzą już Jasno wyrażne g bu pst w c, kazujący gatunek nie jeż rozumu, ale uczucia margrabiego, Wiadomo 
puzedstawiane lm ZA gieboki polityezny rozum. Tk, ustala się Już opi- że Ludwik kylli Jan Rzońca obwinieni zostali o zamiar odo-. 
nia publiczna, Ze ci wszyscy za wielkich mężów s'any okrzyczani, nie brania życia Wielopol-kiemu, podobnie jak Jaroszyński Konstantemu. 
ustępują w glupocie wszystkim swym u nas poprzednik om i z każdym Rylla niepokazywano nawet na tych publicznych niby sądach, bo mara 
dniem coraz więcćj dostarczają przeciw sobie dowo łów niedolęztwa gło=. prabia jakkolwiek już spodlony w ostatnim stopniu, jakkolwiek przy- 
wy i poziomości duszy. Pokilkakroć już nadarzyła się Konstantemu spo-i zwyczajowy do bezczelnego żywota, chciał jednak utaić niektóre swa 
sobność, nie powiemy do ujęcia sobie narodu, gdyż to są rzeczy niemo- orzechy. cheir ukryc otwarcie Za zucona mu prz^z Rytlh kradzież! Po- 


$liwe i niepodobne, ale do utrzymania przynajmiej z eduan yeux róa  nówimy o tém innym razem. Rzońcy zaś ani jego wlasném ani świad 
peri srodkami stronników a nawet zwięk:zenią ich Uezby. Nie do ndz ków zey naniem nie udowodniono rozmyślnego zamiaru zabicia rikczea 
wszakże należy nauczanie wrogów w ich w/fasn YMM. a ZO szkodą Polsk "anika! Wezwana na ezłonków tego pseudo-sądn dzicz mongolske-pres 
intóresie, lecz kiedy wzięlismy pod skalpel anatofíezny czyny carewi lioryańska. po któréj wszystkiego spodziewać się można, zachwiała się 
ea, &mia lo stawiamy pytanio, eo oi dotad AWEWIWE Oio zaostrzył stan prz eie i okazywała Jakieś skruputy, w bczwadrunkowóm karaniu &mior- 
oblężenia, wzuoeniu uadu.ycia policyti z całą surowością prowadzilicig nieletuica euülepaków: ta nawet. dzicz chciała mieć jakieś dowody. 
prześladowanie, sądząc, że tem prześladowaniem zdobędzie sobie pole Lecz pycha margrabiego. pycha tego przechery, jego usiłowania, intry4 
do smobodnego działania; dalój podpisa! kilka dymi-yi i,nominaeyi, da- gi i modly skloniły rezpierających się u nas zbirów do pozbawienia ży- 
rował nie należący do niego palac na szkoły, uwięzi! kilka tysięcy osób, sa dwóch młodzieńców! Jakto? targający sie ra Konstantege poniósł 
poświęcił Ludwika Jaroszyńskiego, który dla tego tyi&o zo nie zabij, zc mierć na szubieniey, a podobny zamach na Wielopolskiego miałby uisą 
będąc szlachetnym i wspaniałego serca ezlowi. kiem, nie chciał ranić ub bezkurnie? Cóż bowiem znaczy wyjednany prożbami margrabiego 0% 
przestraszyć żony, którą Konstanty prowadzil, ten rys szlachetny uieistanty, w obee spanoszo tego kradzieżą i rozbojem pans- na Chrobrzu!? 
tknal garewioza, ta prawdziwie rycerska wzęlędzość nie skloniła 2n dol Tak rozumowal margrabia i zdwajał swe usitowania. Spelniło się! Wis- 
pokazania się człowiekiem wyższego ducha, lecz przeciwnie okaza! się |lopolski postawił na swojém, Wielopolski góre, Wielopolski bezkarnie. 
zwyczajnym, MSOLWwym i tehérzliwym satrapa, 1 ie spostrzrglszy nawet, rozlewa krew ziomków, Wielopolski pokazał się nawet potężniejszym od 
ze potwier dzeniem w swej wlasnćj sprawie tego p-eudo-wyroku, nara- Ra-lziejowskiego i tym podobnych zdrajców, bo zdołał jęk boleści wre 
zi 818. RA niekorzysine porównanie w oczach opinii i historyi z nieszeze- wolac z piersi narodu! Tryumfuj więc panie Wielopole; unikaj apai- 
śliwym wisielcem !... Trup Jaroszyńskiegó, który zginał jak prawdziwy rzon rodaków. chroń sie edzie chcósz przed m: aE ne CR 
. I LTU „OWY zgltął Jak prawdziwy rze rodaków. chroń s.ę gdzie cheosz przed marą ezubiénicy i eczekuj 
bohater z odwagą | poświęceniom bez granie, b/a^y trup Jaroszyńsbiego eavii. w którćj naród Polski, pomimo caléj swej wielkości, selachetwo- 
kglyszacy się na szubienicy, stanął na zawsze między Konstantem a ln- ści i lugodności. nie będzie mógł przebaczyć dokonanych przez czebte: 
d cx odganiaé ad niego będzie, jak nieodtstepna mara uawet tych wszy-|zbrodn Li na zigube całe nikezemue twe plemię skąże!!!.,, | 
fich kfórzy skutkiem SWE] tehórzliwo el iaisda'ar w: 1 chejelihv byl | 
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